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Komunikat.
W a r u n k i  służby w kawalerii  pahorowych 

i ochotników z własnym! końmi.
1, W  roku  1939 mogą sią zg łas2ać do 

służby w kawaler ii  poborowi lub  oehet- 
nicy na wiasayeh koniach. Odbywają 
oni swoja słnżbę w c iągu 12 miesimy, 
rozłożoną na 4 la ta ,  a mianowicie:
S o k  Okres pobytu  w pu łku  Razam mies.

I Od 3. X I  do 20 X I I  i od
7. I do 18. I I I  4

od 15. V do 15. V I  1
od 1. X  do 31. X  __________ 1

ogóiem  6 roias.
I I  Od 18. I  do 18. I I I  2

od 15. V  do 15. V I  1
od połowy sie rpnia  do 
końea ówiezim le tn ich  (po­
łowa września) ____________ 1

o g ó łe m  4 niles.
I I I  Od 1. X  do 31. X  1
IV  Od połowy sie rpnia  do

końca ćwiczeń letnich  (po­
nowa września) 1

2. Poborowy lnb ochotnik, zgłaszający 
się do kaw ale r i i  z w łasnym  koniem, ma 
bardzo d n ie  przywileje.  Oto one:

śluzy ty lko  12 miesięcy i to na raty: 
najdłuższy okres pobytu w połku wyno­
si zaledwie 4 miesiąc?;

w c iągu całych 4 lat ma prawo do 
bezpłatnego leczenia zgłoszonego konia

n najbliższego wojskowego lekarza  we­
te rynari i ;

,w czasie przerw w odbywaniu  ezynnej 
służby ma co rok  prawo do cz terokrotne­
go bezpłatnego podkucia zgłoszonego ko ­
nia w najbliższej kuźni wojskowrj;

w ciągu 4 lat  zwolniony jest od opłat 
kopulacy jnych  przy  p o kryw an iu  jednej 
klaczy ogierem państwowym rocznie;

posiada pierwszeństwo w przydziale 
ogierów państwowych: o ile jest małorol­
nym , powinien w tym  celu zrzerzyć się 
w specjalne kolo hodowlane;

k^ri, z k tó rym  sie z^łneil  do wrjska, 
jeel, zwolniony przez 4 lata z pod egze­
kucji  skarbowej;

zgłoszony koń przebywa w pu łk u  ty l ­
ko w okresach służby ezynnej i pozoita-  
je WÓWCZE& na pełnym u t rzy m an iu  woj­
ska. Poza tym  poborowy może koniem 
dysponoweć dowolnie. P iz y  wyjeździe 
na u r lop  lub przepustką poborowy może 
również zabrać konia wraz ze skarbowym 
siodłem-

jeżel i  koń padnie albo zachoruje  na 
n ieuleczalną ehorebę w związku ze służ­
bą wojskową, to poboro wy o trzym uje  od- 
gzkodowanie pieniężne;

jeżeli  pobor wy przebywa n a  płatnej  
posadzie n iep rzerw an ie  co na jm nie j  przez
6 miesięcy przed powołaniem do wojska, 
to g w n ra n ta je  mu się powrót na tę samą 
posadę po ukończeniu każdego okresu 
służby czynnej  (podHtawa: arfc. 134 us ta ­
wy o p-jwsz. obowiązku wojskowym.

3. W zam ian  za te p raw a poborowy 
ponosi nas tępu jące  obowiązki:

musi  posiadać władnego konia  (klacz 
lub wałacha) w wieko od 5 do 9 lat,  k a ­
tegorii  „ W “ lub  „ A K “ (którego komisja 
pułkowa uzna za zdolnego do służby ćzyn- 
nej  w p n łku ;

m m i  się zobowiązać, że tego konia nie 
sprzeda w ciągu ca łych 4 lat , s  jeśii to 
jest klacz, że nie będzie jej stanowić 
przez pierwsza 3 la ta  służby;

musi przaz 4 la ta  tego konia u t rz y ­
mywać w dobrym  stanie  tak ,  żeby byl 
w każdej  chwili  zdatny  do użycia pod 
siodłem;

jeżeli mu k; ń padnie  albo s tan ie  się 
s iezdolny do dalszej ełużhy w wojsku, to 
musi sobie kupić  innego odpowiedniego 
konia;

gdyby poborowy nie dotrzym ał k tóre­
goś z powyższych obowiązków, to t rac i  
wszystkie n a b j t a  już przywileje.  W ów­
czas wciela go się bezzwłocznie do pu łku 
dla odbycia norm alnej  służby wojskowej, 
zaliczając tylko przesłużone miesiące.

4. Na powyższych w arunkach  mogą 
odbywać służbę wojskową również pobo­
rowi i oehotniey, mieszkający sta le  w 
miastach; muszą ty lko  nabyć sobie odpo­
wiedniego konia. Ponieważ mieliby oni 
trudności z u trzym aniem  kenia  w okre­
sach, kiedy nie przebywają  w p a łk n  n a  
służbie czynnej , mogą oni ofiarować t#go 
konia wojsku wzamian za pełne 
u trzym anie  go w ciągu całych 4 la t  służby.

5. W ROK U 1939 MOGĄ S IE  ZG ŁA ­
SZAĆ TYLKO POBOROWI I OCHOT­
NICY, ZA M IES Z K A LI N IE  D A L E J  
J A K  75 KM. OD M. STAROGARDU, 
K R A K O W A , B IA Ł EGOSTOKU, H R U ­
BIE SZ O W A . PŁO C K A , DĘBICY. ŻÓŁ­
K W I  I B IE D R U S K A  (KOŁO PO ZN A ­
NIA).

Pierwszeństwo mają:
K rak u s i  z I-«zym stopniem przysposo­

bienia wojskowego.
K rak u s i  w ogóle, 
posiadacze ujeżdżonych koni.
Sposób zgłaszania jest  następujący: 
w kfl ietniu 1939 r o t u  poborowy lub 

oehotnik doprowadza konia do komisji  
pu łku  kaw aler i i ,  stacjonującego w jed­
nym  z powyżej wym ienionych miast;

po o trzym an iu  zaświadczenia, iż koń 
nadaje  się do «łużby w kawaleri i ,  pobo­
rowy w raca  z koniem dc domu;

w swoim czasie poborowy sta je, razem 
zo wszystkimi ?nnymi poborowymi, prztsd 
władciw# komisją poborową w K.R.U; 
tam poborowy przedstawia zaświadczenie 
o trzym ane  z pu łku k aw ale r i i  i  w razia 
uznania  go za zdolnego do służby woj­
skowej zostaje przydzielony do tego 
pałko ;

w listopadzie 1939 rokn,  w dniu  ozna­
czonym w karcie powołania, poborowy 
zgłasza się do pu łku  razsm  z® swym 
koniem eelem odbycia zasadniczej służby 
wojskowej, na  wyżej podanych w arun­
kach.

D Z I A Ł .  N I E U R Z Ę D O W Y

ZACZYNAJĄ SIĘ ROBOTY
j u ż  w  najbliższych d n iach  zos ta ją  u ru ­

chom ione roboty publiczne.
K om ite t  Ekonomiczny  M inistrów u­

chw ali ł ,  że podjęcie ro b ó t  nas tąp ić  ma
10 go  b. m.

K o ń c z y  się  za tem  „m ar tw y  sezon“ , o ­
k r e s  w s trzy m an ia  robót publicznych. 
K o ń czy  się  tego  roku  wyją tkow o w cze­
śnie, bo n a w e t  przed  ka lenda rzow ą  wiosną 
Z im a była  bardzo  ł agodna ,  rzeki już od 
wielu tygodni  są  w y z w o lo n e  z okow ów  
lodu, mrozów za  dnia  już  nie  ma, t r a w y  
na  łąkach  poczynają  się  zielenić. S tw arza  
to w szys tko  w  o becnym  p rzedw iośn iu  
warunki wcześnie jszego rozpoczęc ia  r o ­
bót publicznych.

Jbk wiadomo, m ar tw y  sezon  z im ow y 
został  w yzyskany  na  dok ładne określenie  
planów tych robót.  Już  w styczniu od ­
powiednie ośrodki w y kończy ły  te p lano­
w e  prace przygotowawcze, ustali ły  co 
m a  być  w nadchodzącym sezonie zrobione, 
op raco w a ły  kosztorysy. R ozprow adzone  
też już zostały w zimie po całym kraju 
k r e d y ty ,  uruchomione przez m inisterstwo 
sk a rb u ,  F u n d u s z  Pracy,  oraz poszczegól­
ne  re s o r ty  ministerialne.

U k o ro n o w a n ie m  tych  wszystkich p rzy­
go to w ań  było u s ta len ie  wielkiego planu 
inw es tycy jnego ,  obejm ującego  najbliż­
szych 15 lat i o p r a c o w a n ie  szczegółowe 
pierwszej fazy — trzy le tn ie j  — tego pla­
nu, uchwalenie  przez S e jm  inwestycji  
dwumiliardowych, w  6 0 %  przeznaczo­
nych na  realizację potrzeb  o b ro n n y ch ,  a 
w  40°/„ na inne potrzeby i kon ieczn o śc i  
pańs tw ow e,  w ym agające j  akcj i  in w e ­
stycyjne j.

Z a ła tw ien ie  tych w szystk ich  techn icz­

n ych  i f inansow ych  p rzygo tow ań  w  od­
powiedniej porze, jeszcze przed dniem, 
w  którym  pierwsze zas tępy  pracownicze 
ruszają  do robo ty  — jes t  ob jaw em  b a r ­
dzo dodatn im. I to trzeba silnie pod­
kreśl ić i z u?naniem powitać, G dyż  za ­
pobiega  to jakiejkolwiek improwizacji , 
zapobiega m arnow an iu  czasu, pozwala 
na tom iast  n a  p lanow e działanie już od 
początku kam pani i  roboczej i na  w y z y ­
skanie całego sezonu robó t  od początku 
do końca.

Poza  uchwalą, obejmującą termin  pod­
jęcia robót. Komitet  E konom iczny  Mi­
nis t rów  zajął się również bardzo w a ż n ą  
k w e s t ią  organizacji  zatrudnienia.

J e s t  to sp ra w a  w ażna i dobrze, że za-

J a k  się dow iadu je  A jenc ja  „ I sk ra “ , 
t rw ające  od d w óch  tygodni  rokow an ia  
hand low e polsko-niemieckie zos tały  za­
kończone w dniu 2 m arca  rb. p o d p isa ­
niem dodatkow ej u m o w y  handlow ej na 
o k r“s dwuletni, ij. do 28 lu tego 1941 r. 
U m o w a  przewiduje  zw iększen ie  ogó lnego  
plafonu w y m ia n y  z us ta lonych  dotąd  
260 miln. zł do 300 miln, zł dla każdej  
strony. To pow ażne  zwiększenie  plafo­
nu wymiany nas tąpiło  w  zw iązku z p rzy ­
łączeniem Zaolzia do Po lsk i  i S u d e tó w  
do Niemiec.

Co się tyczy szczegółów um ow y, to 
na leży  wymienić, jeśli chodzi o eksport

trudnienie  bezrobotnych zosta je  ujęte w  
pew ne  ram y  organizacyjne. D ośw iad ­
czenie bowiem, poczynione w  szeregu 
la t  osta tn ich ,  w ykaza ły ,  że również  i w  
dziedzinie zatrudnienia  n iezbędne s ą  pod­
s ta w y  planow e i ram y  organizacyjne.  
Nasilenie bezrobocia nie jes t  bow iem  we 
w szystk ich  częściach kraju jednakow e
— i zasięg robót publicznych jes t  różny 
w  rozm aitych  dzielnicach Polski. M am y 
środow iska  o b ardzo  wielkich skup iskach  
bezrobotnych  i m a m y  okolice, w  któ rych  
s to s u n k ew o  mało jes t  n iezatrudnionych. 
M am y części  kraju, gdzie m a  by ć  w y ­
k o n a n e  bardzo dużo robót inw es tycy j­
n y c h  i takie,  gdzie tych  robót będzie o 
wiele mniej.

z Polski  do Niemiec,  znaczne z w ięk sze ­
nie kon ty n g en tu  w yw ozow ego  a r tyku łów  
rolnych oraz p rzyznan ie  doda tkow ych  
kw ot  e k sportow ych  dla produkcji  hutn i­
czej i górniczej Zaolzia. Stronie n iemiec­
kiej na tom iast  p rzyznano  k o n tyngen ty ,  
uwzględniające w szczególności in teresy  
eksportow e przemysłu sudeckiego. J e ­
dnocześnie  z podpisaniem um ow y zo s ta ­
ło zakończone  ok resow e posiedzenie 
mieszanej  komisj i  rządowej dla kontroli 
obro tu  tow arow ego  między obydw om a 
krajami, mające n a  celu, jak  wiadom o, 
usta lenie  k o n tyngen tu  wymiaDy na kwa-  
tłd bieżący.

W  tych  w a ru n k a c h  rozp lanow an ie  i 
zorgan izow anie  za trudnien ia  bezrobo­
tn y ch  o d g ry w a  w ielką  rolę.

T o  też w a ż n ą  jest os ta tn ia  uchw ała  
Komitetu E k onom icz nego  Ministrów, że 
w  o ś rodkach  o w iększym  nasileniu bez­
robocia  część  bezrobotnych,  w  razie 
n iemożności  za trudnienia  ich na  miejscu,  
będzie mogła być p rzenoszona do robót, 
p row adzonych  poza m iejscem  ich sta łego 
zamieszkania.

Niemniej w ażn e  jes t  postanowienie,  
do tyczące  losu tych  p racow ników , k tó rzy  
n ie  są  zare jes trow ani  jako  bezrobotni w 
b iurach  pośredn ic tw a  pracy  Funduszu  
P racy .  Z asadn iczo  dążyć  t rzeba przede 
w szys tk im  do za trudnienia  tych  zareje­
s t ro w an y ch  bezrobotnych .  Ale -  brzmi 
uchw ała  — w  o ś rodkach  o u m ia rk o w a­
n y m  napięciu bezrobocia lub na  te renach,  
gdzie nie m a  bezrobocia  za re je s trow ane­
go, będzie d o puszczona  do pracy w  m ia­
rę zapo t rzebow an ia  rów nież  ludność  
m iejscow a niezare jes trow ana  w  biurach 
pośredn ic tw a  pracy.

W reszc ie  w ażna  i trzecia uchw ała  
o rgan izacy jna:  iusly tucje  p ań s tw o w e ,
sa m orządow e  i inne o cha rak te rze  pu- 
bl iczno-praw nyra często rozpisują  prze­
targi na  różne roboty. U c h w a ła  Komi­
tetu E konom icznego  Minis trów p os tana­
wia, że w w a ru n k a c h  tak ich  p rze ta rgów  
musi  być z a w a r ta  klauzula, źe  przedsię­
biorca,  k tó ry  d rogą  prze ta rgu  uzyska ł  
w y k o n an ie  pew n y ch  robót, m a  obow ią­
zek za trudn iać  bezrobotnych,  sk ie row a­
nych przez publiczne biura pośredn ic tw a 
pracy.

W szys tk ie  powyższe  zarządzen ia  orga­

PODPISANIE DODATKOWEJ UMOWY HANDLÓW.
polsko-niemieckiej.
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nizacyjne  m a ją  doniosłe  znaczenie dla 
sp raw ied l iw ego  i przede w szy s tk im  inte­
res  bezrobotnego  w aru jącego  rozp lano­
w a n ia  za trudnienia  w  rob o tach  publicz­
nych.

J u ż  n iebaw em  pójdą w ruch narzędzia  
pracy, s ta n ą  n a  te renach  robó t  inw es ty ­
cy jnych  zas tępy  pracownicze.

Z każd y m  ro k iem  p rzy b y w a  więcej 
p racy  i coraz więcej r ą k  znajduje za­
trudnienie.

M usim y dożyć chwili , w  której w Pol­
sce zniknie  p onure  w idm o bezrobocia, 
a  za trudnienie  obejmie w szystk ich  ch ę ­
tn y ch  do pracy.

N om  !o»rvko cementu Do­
ustnie u  C.O.P.

P i ą ć  w ie lk ic h  p r z e d s ię b io r s tw  p r z e m y ­
s łu  cem en tow e go ,  a  m ia n o w ic ie  G ilrsz 
w s k a  F a b r y k a  P o r t l a n d - O m e m e n t u ,  T o ­
w a r z y s tw o  G órn iczo  P r z e m y s ło w e  „ S a t u ­
r n " ,  Z a k ła d y  S « lv a y ,  F a b r y k i  P o r t l a o d -  
O m e n l n  „ S z c z a k o w a “  i T o w a rz y s tw o  
F a b r y k  P o r t l a i ; d  - C e m e n tu  „ W y s o k a “ 
p r z y s t ę p u j e  w n a jb l i ż s z y m  czas ie  do bu ­
d o w y  w  C .O .P .- ie  du że j  f a b r y k i  c e m en tn .  
Z dolność  p ro d u k f iy ju a  n o w e j  f a b r y k i  o b l i ­
czo n a  je s t  n a  100 ty», to n  e e m o n tn  roez- 
nie , k o s z ty  z a ś  b u d o w y  m o ją  wy- 
n ie ió  oko ło  7 m i ln .  zlotyi>b.

Gdzie rolnicy otrzymasa 
pozyczKi.

Nu terenie  naszej wsi is tn ie je  specjalna 
sień in s ty tuey j  k redy tow ych  naitawio- 
n ych  na  współpracę z rolnic twem. Do 
in s ty tuey j  tak ich  n*l*ży wiele spośród 
spółdzielni kredy tow yeh  i komuna;nyeli 
k a s  oszczędności oraz wszystkie gm inne  
kasy pożyczkowo-oszczędnościowe. Rola 
tego a p a ra iu  poleca między innym i na 
dosta rczaniu  gospodarstwom wiejskim 
pożyczek.

Pożyczki dawan© są ro ln ikom  bądź z 
osaczędnosei zebranych  od innych  ro ln i­
ków, bądź z pieniędzy dostarczonych 
przez inne insty tucje ,  k tó rych  zadaniem 
j« s t  kredy tow aniem  wei polskiej. D la te ­
go to ro ln icy  Btarnją sio o jakąkolw iek  
ijożyczię powinni przede wszystkim 
zw racać  się o in form acje  w spraw aeh  
pcżyczek 1 z podaniam i o pożyczkę do 
najbliższej kasy  czy spółdzielni.  T y m ­
czasem według zebranych przsz nas  wia­
domości ro ln icy  np. e pożyezki na wy- 
kańćzani© budynków  (udzielanie n a jw y ­
żej w wysokości 600 zl. p r z y  oprocento­
w an iu  5%  na  okres p rzyna jm nie j  pięciu 
lat) , zwracają  się do B a n k o  Roin^go, za' 
m iast  do g m in n y ch  kas pnżyezkowo-osz- 
czędnośeiowyeh. Powoduje to s t r a tę  cza­
su i n iepotrzebne kosz ty dla ro ln ika  oraz 
wiele niepotrzebnej p isan iny  w B a n k u  
Rolnym. Rola tego Banku , feko głównej 
in s ty tuc j i  k redytowej dla rolnic twa,  po- 
l fg a  w tym  w ypadku  na dostarczeniu  
pieniędzy kęsom g m innym  i dopilnowa­
niu prawidłowego rozprowadzenia poży­
czek, kasy  zfcś z kolei za ła tw ia ją  k l ien­

tów ubiegających sie poźyazki i do tyeh  
kas, k tóre  są tak blisko, trzeba  sit} z w ra ­
cać z wszelkimi zapy tan iam i.

To samo dotyezy wszystkich ianyeh  
pożyczek kró tko  i  średnio term inowych, 
tu też o wszelkie wiadomośei w tych  
Mprawafih ruilrży zwraaać się w pierw ­
szym r a d z i e  do aa jb l iżs jyeh  miejscowych 
in s ty tuey j  k redy tow ych .

11 czerwce 1930 - Dniem 
Spółdzielczości.

W dniu 11 lu tego 1939 r. odbyło się 
w W arszaw ie  pod przewodnictwem do­
tychczasowego prezes», posła M Sokoło­
wskiego, o b r a n i e  Oentruinego Kom ite tu  
D n ia  Spółdzielczości, aa  k tó ry m  p rzy ję ­
to  sprawozdanie z działalności  w 1988 r. 
o raz dokonano wyborów K om ite tu  na 
1939 r. P rezesem  C^ntralnesTo K om ite­
tu  Dnia Spółdzielczości w y b ran y  został 
p. Dr.  Włodzimierz Seydli ta ,  prezes Z w ią­
zk u  Spółdzielni Rolniczych i Zurobkowo- 
GoBoodarczyeh R. P., wiceprezesem — 
p St.  DippeJ, d y re k to r  Związku „ S p o ­
łe m “; sekre tarzem  — 3. Bielecki. Pozu 
ty m  w ybrano  p rzew o d n ieFąoych sekcji : 
Wydawniczej.  Prasowej. S^kolucj,  Mło­
dzieżowej i Kobiecej.  J a k o  d a tę  obcho­
dów D aia  Spółdzielczości w roku  1939 
ustalono niedziel?, dn ia  11 czerwca.

S iedziba Centra lnego  K o m ite tu  D n ia  
Spółdzielezośei mieści się p rzy  ul. W a r e ­
ckiej  l l a  tel. S e k ra ta r i a tu  333-99.

Z R A JM  Z mm O T K l .
S p o tyka l iśm y  się codziennie ran o  w 

drodze do pra*ry. P  ueował pewno w 
fabryce za rogiem, tam w każdym razie  
zn ikał  mi z oezu. Szedł zawsie szybko, 
pogwizdują«, pa trząc  prosto prz^d siebie 
jasnym  spojrzeniem. Z in w aży łem  go te­
go wiosennego dnie,  k iedy odprowadzała 
go k i lk u le tn ia  dziewczyneezka i kiedy 
niespodziewanie ten robocinrz  w zasmo­
lonym dokum entn ie  ubren iu  kup i ł  u 
przechodzącej kobieciny bukiecik śn k ż y -  
ezek i dal go małej.

— Masz, zanieś to matce, jek  wróci "*•
— Tak, tatko. ..
Od tej chwili  uważałem go za iw e jo  

„znajomego**, „ z n a jo m o ś ć “  ta pogłębiła 
■i*, gdy  pewnego r a n k a  upad ła  mi tecz­
ka, a on podniósł ja uprzejmie i podał 
mi z uśmiechem- Uśmiechnąłem się ta ­
kże i odtąd k łan ia l iśm y  się sobie, mija-  
jąe się co rano  na naszej, d łngiej,  u jed­
nosta jn ionej przez m u ry  zakładów prze 
m y ś lo w y ch  Dlicy.

Gały dzień było mi czegoś w yraźnie 
b rak ,  gdy  pewnego dnia nie  spotkałem 
go o zwykłej  porze. Nie było go także 
dn ia  następnego i jeszcze następnyeh. 
A tak  sie p rzyzwyczaiłem  do jego eym 
patyeznej  tw arzy  i jasnego spojrzenie  z 
pod daszka ©yklietówki — że co rano 
w ypa t ryw a łem  jn ż  zdaleka,  czy nie u j ­
r zę go na  zw ykjym  „naszym"* odcinku

konsum enta  (czy to na k a r tk ach ,  ezy też 
ustnie podana) p rzy  sprzedaży  obowiązu­
je bezwarunkowo tak sprzedawcę j a k  i 
nabywcę.

2). Należy kalkulować ceny dla  sp rze­
daży  gotówkowej — ffdyż w lmndjo  d e ­
ta l icznym  dominuje sprzedaż gotówkowa.

3). Na każdym ar tyku le  wystawionym 
w oknie na leży  vryzcaezyé eenę.

4). W składnie irażdy towar powinien 
byó oznaczony ceną  w złotych polükíeh

5) Na widocznym miejscu nmisácié na  
leży cennik  (ególnikowy) p u n k ty  8,4 i 5 
flpełniajs wymóg ustawy z dnia 18 V I I I  
1938r. (Dz. ü .  R. P. Nr. GO poz. 468)

6) P rz y  sprzedaży  na k redy t ,  należy 
do eany go tów kow ij  doliczyć odpowiedni 
procent,

7). P r / y  obniżeniu ceny  należy  jaw n ie  
oznaczyć zniżkę na towarze, lob  też po­
dać na plakacie  umieszczonym w d a n y m  
dziale na  widocznym miejscu, o j a k i  p ro ­
cen t  eenę obniżono (np. po sezonie 10%

W5 o m onopolu s p i r i t u s ó w .
J a k  aię dowiadujemy, zamierzona jeBt 

w najbliższym Czasie nowelizacja ustawy 
z dnia  11 l ipea 1932 r. o monopolu sp i­
ry tusowym , gdyż zorówno sama ustaw a 
¡jak i pewne przepisy wykonawcze do 
niej,  nie odpowiadają ak tu a ln y m  potrze­
bom doby obecnej. Rozważaniam i obję­
te są s p r a w y  wszystkich dziedzin gozpo- 
dark i  sp iry tusowej,  jak  produkcja , zakup  
i sprzedaż zarówno sp iry tusu  koB.samcyj- 
nego jak  i n iekonsumoyjnego oraz s p r a ­
wy eksportu  sp iry tusu .  W ielka  wagij 
p rzyw iązu ją  czynniki  oficjalne do rozbu­
dowy !*o?zelnictwa rolniczego o^az do 
rozwinięcia gorzelnictwa spółdzielczego.

List o tw a r ty  d o  K ite n te ll  I n a ­
s z e g o  d e ta lic z n e g o  fa ip lecfa iD .
W  myśl  zgodnej uchw ały  Zjazdu Deleg. 

wszystkich o rg^n izaey j kupieckich, w 
d n iu  20 X I  1938 roku  wprowadza *ię z 
dniem 1 m arca  rb. na całym obszarze 
Wielkopolski  ścisłą ka lku lac ję  na wszel­
kie to w ary  i u t rzym an ie

Src łej eeny w handlu  deta l icznym  
Dla solidarnego p rzes trzegan ia  tej za­

sady,  k tó ra  jest w ażną i korzystną ,  tak  
dla  k lienta, jak  i aprzedswey, w ydane 
zos ts ły  wskazówki, między innym i nas tę ­
pujące:

1). R łz u jawniona cena tow aru  wobec

mniej,  w ybrakow any  to w a r  o 30*/o mniej  
itp.)

8). Odpada udzielanie jak iegoko lw iek  
ra b a tu  członkom ró inyeh  o rg a n iz a c y j  i 
stowarzyszeń.

9) P rz y p o m in a m y ,  i i  p rzes t rzeg an ie  
bezwzględnie powyższych wskazówek obo­
wiązuje  każdego zobowiązanego k u p ć a  
'rtfod^ie z uchwała J**sienneB;n Zjazdu 
D eleg a tó w  z dnia 20 liatop? da 1938 r.

10;. W akitzauym jest podawanie Z w ią­
zkowi f i rm ,  k tóre  nie p rzestrzegają  po­
wyższych zasad.

Zw iązek  p to s i  uprze jm ie  o stosowanie 
sie do w y d a n y c h  przepisów i  wzywa 
wszystkich K o le g ó w  kupców, jako i  n a ­
szą kl ientelę o p o p ie ra n ie  składów- po­
siadających wywieszki:  S T A Ł E  CENY
(z godłem kupiec t*») .

Wielkopolski Z w iązek
ChrZ^śei jańskieh  Zrzeszeń K u p ie c k ic h  

w P o z n a n i u

Tajemnicza K atastro fa  gre­
ckiego oK reta.

W pobiiżu portu V eudres za toną ł  w 
podejrzanych  okolicznościach sta tek  g re ­
cki „Louis“ , k tó ry  znajdow ał się w dro ­
dze do Walencji , skąd m ia ł  zabrać  ładu  
n ak  pom arańczy .  S ta tek  był  wysoko 
ubezpieczony.

Is tn ie je  przypuszczenie, że s ta tek  zo- 
■ ?»ł za top iony  rozm yślnie  dla uzyskan ia  
wysokie j  premii  ubezpieczeniowej Za- 
łoiiii zdołł^no wyratować.  F raneosk re  
wltrdze morskie prowadza dochodzenia 
dla  wyświetlenia  p rzyczyn zatonięcia 
s ta tku .

Z krają.

drogi.  Nie. Nte pokazywał się. A kie­
dy  go wreszcie kiedyś spotkałem — 
cmiii że nie  poznałem go. Nic to, że 
m i«ł na sobie zniszczone i zaniedbane 
jasne  ubran ie  i nic też, żb naeisnął  na  
głowę pom ięty  kapeiusz,  a Tęce wsadził 
po łokcie niemal  w kiesze.iie spodni. 
N ajważnie jsze było to, że z pod kapelu­
sza spoglądała  tw arz  pcmięta, jak  i u b ra ­
nie, zes tarzała ,  nieogolona od wielu dni, 
z p rz y k ry m ,  odpycha jącym  w yrazem wo­
kół uat. I  że o ;zy  patrz .i ły  tak  jakoś 
e ukosa, ponuro ,  kaśliw je i zazdrośnie. 
Była  to tw arz  zdecydowanie zła — a 
może ty lko  ezymś złamana. Nie mogłem 
przejść koło mego „ sna jom ego“ obojętnie. 
Z a t rzy m ałem  go i na gw ałt  szukałem  
spesohu rozpoczęcia rozmowy.

— P a n  mnie sobie p r z y p o m iu a t
— Pcwnol...
— No i  eo z panem było 1 Chorował 

pan f
— Gorzej, panie 1... Jestem  bezrobotny.
T ak  zrozumiałam icraz.  N igdy  tak

bardzo, tak  j sk c ś  osobiście i tak  dogłęb­
nie nie  odczuwałem co to jes t  bezrobocie! 
I n igdy tak nie p ragną łem  jakoe mu za­
radzić. J a k  ? Ręce opadają.. .  Ale gdy­
by takieb ,  k iórzy  widzieli, j ak  bezrobocie 
gaei ludzki j t s n y  w yraz  i zastępuje  go 
złym spojrzeniem z ukosa było więcej, 
g d yby  ioh było tysiąc-e i eetki tysięcy,... 
wtedy by można pomóe.

— o—

Pismo Niemców u/ Polsce s trac iło  debit 
w Czechosłowacji.

Poczta  czeska zwróciła osta tnio p rze ­
syłki  ezftflopism, wydawane przez organi-  
naeje Niemców w Polsee. J a k  się oka­
zuje, debitu  na terenie Czechosłowacji 
p o ibaw iony  został o rgan  stowarzyszeń 
niemieekieh  w Polsee p. n. „D er  D*nt- 
sche in  Po len“ , ukazu jący  się w K atow i­
cach.

W ykonanie umowy Handlowe] m iedz? Pol­
ska o Sowietom!.

W prowadzona już jest w żyeie popisa­
na  n iedawno umowa handlow a, r e g u lu ją ­
ca obro ty  towarowe między Po lska  a 
Z.S.R R. Wczoraj odbyło się posiedzenie 
komisji  dla rozdziału pierwazyeh k o n ty n ­
gentów im portow ych  w h and lu  z Sow ie­
tami. H ur to w n ik o m  fu t rzan y m  p rzy zn a ­
no praw o sprowadzenia  wysnkowartościo* 
wych fu tor  z Sowietów za 1,000.Ü00 zł.

Z dalekich połowów powrócił statek 
..E ugeniusz".
k tó ry  przez k i lka  tygodni za jm ow ał aię 
połowami ryb  u wyhrzrży  m urm ańsk ich ,  
na  morzu Barcnsa  i kolo Lofotów. P r z y ­
wiózł on ponad 2000 koszów różnych 
ry b  pełnomorBkich. Zostały one wyłado­
wane i rozsprzedane częściowo w Gdyni 
ezęóciowo do inuych m ias t  w kra ju .  Po- 
decas połowu koło Lofotów, przez k ilka 
dni s ta te k  m us ia ł  walczyć z  niezwykle 
s ilną burz*,  n a to m ias t  na wodach po la r­
nych i u wyijrze iy  m u rm a ń sk ich  pogada 
d o p iey era¿a, a w arunk i  rybolowcze były 
bardzo sprzyja jące .

Oiiłoly na Fundusz Pracy nie podlegała 
potraceniu przy podatku przem ysłowym .

Izby  skarbow e podaiy  do wíüdoiueén 
wszystk ich  urzędów pedatkow ycb  łusu- 
dnicze o r icczen ie  N ajwy szego Trybuna-

lu ad m in is t racy jnego ,  dotyczące w ym iaru  
podatku  obrotowego. W y n ik ła  bowiem 
kwestia,  c z y  o p ła ty  pobierane na  rzecz 
F unduszu  P r a c y  p o w in n y  b y ć  po trącane  
cd obrotu przedsiębiorstwa. W  k o n k re ­
tnym  w ypadku  sk a rg ę  na ty m  tle w nio­
sła do N.T A. wielka hu r to w n ia  e lek tro ­
techniczna, prowadząca sprzedaż żarów ek 
które , jak  wiadomo, podlegają  specja lnym  
opłatom na rzeez Fnnduszn  Pra-ey N.T.A. 
orzekł, że o p ła ty  na F u n d u sz  P ra e y  nie 
podlegajg odliczeniu od obrotów przed­
siębiorstwa (Ł. Rej. 6456/37.)

le  świata
Sierżant m arynark i -  dziś biskup.

J a k  donosi „C athnlic  T im es“ , su f iaga-  
nem ki. k a rd y n a ła  i i in s ley a ,  a rc y b isk u ­
pa We3tminst?rD, został m ianow any  ks. 
dr. Mfuhew z diecezji  Gardiff .  Nowy 
sufra j jan  o t rzy m ał  nom inację  m ając  za­
ledwie 36 lat. P rzed  przyw dzian iem  
sukni duchownej s łoż y ł  on w m a ry n a rc e  
i o t rzym ał  stopień s ie rżan ta .  D « /  się 
poznać nadto  jako p ierwszorzędny f i lo log

D ziałalność Polskiego T ow arzystw a Oświa­
towego n a  Litwie.

Z K ow na  donoszą, że w W iłkom ierzu  
odbyło się doroczce walne  zebranie  wił- 
komierskiegcj towarzystwa oświatowego. 
J a k  w y n ik a  r.t sprawozdania za  rok  
ubiegły, towarzystwo to mnsieło zam knąć  
b iblioteki czyteln ie  w Ju rk isz k a e h ,  P a ­
niach, Pobójsku i w Szawelancaeh. To- 
vfarzyitwo to u trzym uje  również g im n a ­
zjom, w k tó ry m  jednak  iaden  z p r z e d ­
stawionych kandydatów  na d y re k to r a  
nie zostftł dotychczas zatwierdzony.

35S la t prasy litew skiej.
D ru k arn ie  kowieńskie zam ierza ją  w 

bież. rokn obchodzić 355 tn rocznicę pra- 
l itewskiej.  W kow ieńsk im  areh iw um  

ewangelickim e n a jd u ją  się w ydaw nictw a 
poehodrące z 1584.

U E Z i e i f l M  LEKCJI
GRY NA SKRZYPCACH
Zgłoszeniu do Red. Krot. Ored. Powiatów .

ojłaszalcie się 
u  Krot. Oiedou. Pooiotoo.

Zuaic  k u p c a  z o r g a ł i i z u d a n e g o ,  k t ó r y  w  s w o i m  s k i e p i e  z a p r u w a d z i ł  
c e n y  s t a ł e  n a jn iż e j  k a lk u l o w a n e !
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Krot. Orędownik Powiatowy Str. d

Kino „Bottyk“ .

K o t c u i e  giełdy ï m m i
a  Psznania.
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z d n i a  7 I I I .  1839 r. za 100 kjf.
Zyto 
P ła tn ic a  
Jęe zm if in  
Owies
M itk a  ż y t n i a  «at.
M .  p s /o n .  b - I  
M .  pszen.  ff. IA  
O t r ę b y  ży tn ie  
O t r ę b y  pszenne  
G rooh  F o l g e m  
G r o c h  W i k t o r i a  
G o rc z y c a

Giełdo pieoieżna.
z dnia i>. I I I .  1939 r.

Na zebraniu giełdy wajutowo-dewi- 
Eowej w Warszawie tendencja dla  dewiz 
była  u trzym ano ,  przy  obroiaeh m&łyeh.

N o to w a n o  :
A m ste rdam  . • •
Brukse la  . • • •
K o penhaga  . • •
Londyn . . . ■
Now y J o rk  . . •
Nowy Jork-kabel  . . •
P a ry ż  . • • •
Sztokholm • • •
Zurych . . •

Bank  Polski płacił za: 
dolary  am erykańsk ie  . .
dolary  kanadyjskie  . . •
f loreny holenderskie • •
f ra n k i  f rancuskie  . ■ •
f ra n k i  szwajcarskie . .
belgi belgijskie . • .
f a n ty  angielskie  .
fu n ty  pales tyńskie . .
gu ldeny  gdańskie . . •
ko rony  duńskie . • .
korony  norweskie . . .
korony szwedzkie . . ■
l i ry  włoskie .
m a rk i  fińskie .
m a rk i  niemieckie srebrne •

Wyposażone w nową a p a r a tu r ę  i po 
gruntownej renowaeji przez nowo n a ­
bywcę, kino „ B a ł ty k “ zostanie w sobotę, 
dnia 11 bm. uruchomione.

Nowemu nabywcy „Szeześć Boża“
Redakcja .

Skrytko p o c z t a  zo l zł.
W tn te jszym  urzędzie pocztowym jest  

jeszcze k i lk a  skry tek  do wynajęcia.  Opła­
ta  z i  wynajęcie  sk ry tk i  pocztowej zosta­
ła  obn iżona do 1 złotego miesięcznie. Z 
tej okazji  winny skorzystać wszystkie 
f i rm y ,  k tórym zależy na rychłym  odbio­
rze przesyłek w urzędzie pocztowym bez­
pośrednio po ich nadejściu. Zgłoszenia 
przyjmuje kancelaria urzędu pocztowego.

Ostre strzelanie Z. R.
W niędiiele dain  12 m arca  1939 r. od 

godz. 9 —lfi-tej na s trze ln icy  ..Brzozowy 
l i s “ odbędzie aitj proiirnmowe ostre s ' r z ):- 
lauie dla członków Knla Z. R.

Komenda Kota Z. R  apeluje  do wszy­
stkich członków o jak  najliczniejsze wzię- 
ciQ ndziału w powyższym Htrzel-niii.

Zarząd Kola Z. R.
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Kronika miejscom. 
Wynik uy& ory .

Wobec un iew ażn ien ia  przez Wojewódz­
ki Sąd Adminifl traó.  w Poznan iu  wyborów 
do rad y  miejskiej w K ro toszyn ie  w okrę­
gu I I I  ponowne wybory  odbyły  sie w 
niedzielę, dn ia  5 m arca  J939 r. W y n ik  
wyborów jest następ-’ L is ta N arodow ego  
Zjedn. P ra ey  Samorząd o trzym ała  2 33G 
głosów — 3 mandaty .  Z tej l is ty  w y­
b ra n i  zostali Mogiłka F ranciszek .  Namy- 
ś lak  Władysław i Skałecki  Andrzej .  
L is ta  Stremetwa Narodowego o trzym ała  
1.055 głosów — 1 mandat. W y b ra n y  
został Piotrowski Jan.

Przedstawienie m to rs liie .
T ow arzystw o  Młodych Przemysłowców 

w K ro toszyn ie .  urządza w niedzielę, dnia  
12 m arca  1939 r. w sali Domu Katolic­
kiego nl. K a l i s k a  przedstawianie  amator­
skie pod t y t u ł e m : „ G E N O W E F A “, ob­
raz d ram atyczny ,  ludow y w siedmiu od­
słonach. Początek  piipkfcnaluie o godz, 
20 tej. Ceny miejsc:  Kezerw. 1,49 zi.,
I m. 0,99 zł., I I  m. 0,75 zl. W stęp  na 
salę 0,49 zł. Generalna próba d la  dzieei 
i doroslyeh odbędzie aię w niedzielę  12 
m a rc a  o godz. 14-tej. W stęp  dla  dzieci 
20 gr. Wielce Szanowne obywatels two 
p r o i i  o łaskawe poparcie imprezy

Zarząd,

Z f lM ’0 S io se n n n .
Przysposobienie Wojskowe i Zwi^zsk 

Rezerw uprzejm ie  ZHwindami&is Z?ene 
Oby u at tlet ivo i ini* jśeowe Oj*ganiz/»ejet 
że postanowiliśmy nieodwołalnie  urządzić  
zabawą w dniu 15 kwietnia 1939 r. Nic- 
eheąc bowiem robić nieuczciwej konku­
rencji  innym  b rs tn im  organizacjom zre­
zygnowaliśm y z zabawy karnawałowej 
Iźcząe, że urządzona przez nas zabawa 
zostanie przez wszystkich s y m p a ty z u ją ­
cych z naszą idea zaszczycona.

Znbawę urządzam y pod hasłem: „Nft- 
ród pod b r e ń “. Doehód przeznaczamy 
na  oele Przysposobienia Wojekrwego.

Komitet.

Mecz zapaśniczy.
Dziś, we wtorek dnia 7-go bm. w sali 

i ,Strzeln icy“ o godzinie § mej wieczorem 
ostatni dzień walk zspaśniezyeh. Walczą 
3 pary. Wszystkie walki  decydujące . 
Ceny zniżone od 25 g ro tz y  do 1, — zł.

Ferie aiosenne o  szkołach.
Zajęcia w szkolnic tw ie zawieszone bę­

dą począwszy od W ielk iej  Środy, dn ia  5 
kwietn ia ,  a  wznowione zostaną we środę, 
dnia 12 kwietnia .

W olne Zebranie K u r k ó w  
Brodowi S trzel.

W ostatn iej chwili  p rzypom inam y Łt 
W olne Zebranie Kurk .  Bra«tw. Strzel , 
w Krotoszynie ,  odbędzie aię dziś we wto­
rek dnia 7 bm. bm. o godz. 20 tej  w s a ­
li Hotelu pod B ia łym  Orłem. O jaknaj-  
l iczniejsze p rzybycie  wszystkich człon­
ków oraz sympatyków uprzejmie prosi.

Z a rz ą d .

S p ra w o z d a n ie  z 
(Dolnego Zebrania.

Roezne walne zebranie Związku Pow- 
stańeów Wielkopolskich Koło w Kroto­
szynie odbyło sie dnia 20 lutego 1339 r. 
w Świetlicy Z. R, w Krotoszynie.

Zebranie zagaił  prezes powat. M łynarz  
F ranc iszek  witając przedstawiciela Do­
wódcy Pu łku ,  Pdna  majora Kabzę E d­
m unda ,  Obwodowego Komendanta P. W. 
i W. F. k ap i tan a  Medyńskiego oraz P a ­
na B u rm is t rza  — kap i tana  w st. ap. 
F e n r y c h a  Tadeusza.

Na wnioBek prezesa uczczono pamięć 
zm arłych  dostojników kfśc ie lnych :  P a ­
pieża Piusa X I  i ks. kard .  Kakowgkiego, 
oraz W ielkiego P o laka  R om ana  Draow- 
skiłijro, i zm ar iy fh  powstańców członków 
Związku.

P roponow any na przewodniczącego wal* 
nego zebrania Delegatów O t r ę g u  powsia- 
niec Nowak Ludwik zrzekł eie przewód" 
niofcwa na rze^z p kap i tana  w st Bp 
powstańca F «nrycha  T. tusze. P rotokół 
prowadził por. povratam«c Połomski L u d ­
wik.

Odczytany protokół z < s ta tn iego wal­
nego żebranin przyjęto bez zmian. Z 
rocznej działalności zdał s p r c wo.'dHnie 
prezes M łynarz Franciszek, sekre tarz  
Szyszka Jan ,  skarbnik Chmifileiki St. 
Za k< misję Rewizyjną referował powsta­
n iec  C hyba Stanisław.

Ustępującemu Zarządowi udzielono Jed­
nogłośnie absolutorium.

Z kolei przystąpiono do wyboru nowe­
go Zarządu na okres 2 eh lat . Większo- 
■ oią głosów w tn jnym  głosowaniu wy- 
\>rano prezesem poor. powst. Rsjewskie- 
20  Józefa. Ja k o  dalszyeh członków Za­
rządu wybrano powstańców: por. P o ­
łomskiego Ludwika,  plutonowego Ohmie* 
leck.iego Stanisława sierżanta Jankow ia-  
ka Bronisława, st  gtrz.oica Ohybę S ta n i ­
sława, s ierżanta Szyszkę J a n a  i s ie rżan­
ta Knkiełczyńgkieco Ja n a .  W skład 
Komisji  Rewizyjnej weszli powstańcy: 
M łynarz  F ra n c u z e k ,  Garstka Antoni i 
P io t r  Jan .

W dalszym cU gu  porządku obrad, De­
lega t  OkTęgn, powstaniec Nowak Ludwik 
zdał treściwe sprawozdanie ze Zjazdu De­
legatów Okręgu, oraz naświtó^ił powstań­
czy ru eh  społeczny od 1922 r. pooząwHzy 
do chwili  obeen^j.

P a n  kap i tan  w et. sp. powstaniec Fon- 
rych  Tadeusz jako B urm is t rz  zepi)«nił , 
żo zsjmie aię losem bezrobotnych człon­
ków Koła, oraz podał myśl, aby  Zarząd 
Koła wniósł  ne jego ręce wniosek o za­
mianowanie jednej z ul ic miasta Kroto- 
sayna na u heę  śp. P iduch*  P io tra ,  W 
k ró tk ifh  sfowach streścił  zasłog-i 4p. P i ­
d tbn  P.,  senior m iasta  powstaniec Gą- 
s iorkiewiez Józef.

Poza tym, prezes Rajewski podniósł 
sprawę ewantL przemianowania jednej 
części ulicy Kaliskiej na ulicę Powstań­
ców. Mówca czesadnił  gwój p r r  jak t  łym, 

przy tej ul iey mieści się dawniejszy 
„Hute l  Baznr**, z którego to kierowaiio 
rocbein powstańczym.

Nowoobrany yrazpa R^jewski Jó?ef  
dziękajne zebranym za ••/ufunie, także 
podziękował przcdsiawic elom władz za 
przybycie i dotychczasową pomoc i  opie­
kę okazaną pDWstańcom, poczym o go ­
dzinie 22,10 zebranie  ic lw ow ał hasłem 
„Za Wolność“.

ze sali sadow i.
Sąd Grodzki w Krotoszynie na  poaie- 

dzeuiu w dniu 1 marca  39r. skazał: 
Liskiego Z ygm unta  z Rawicza za oszu­

stwo w dwóch wypadkach na łaezną ka­
rę więzienia przez j«den rok  i 5 miesięey.

Czubaka Stanisława I z K o b ie m a  za 
udaremnianie  egzekucji  na jeden mie*. 
aresz tu z zawieszeniem na 2 lata pod 
w arunkiem , łb do dnia 1. 5. 39 wyrówna 
szkodę z ty tu łów  wykonawczych Urzędo­
wi Skarbowego w Krotoszynie.

Rybę Józefa  i Rybową Konstaneje  z 
Lutogniewa za udaremnienie egzekucji  
ro  8 mieeiąeo aresztu z zawieszeniem na 
2 lata jeżeli do dnia 1. 6. 39. w ynagro ­
dzą ezkodę wierzycielowi do r ą k  komor­
nika sąd. Z'*Ihy.

Sajdak B l?eławę z Kobierna  za uda­
rem nien ie  egzekucji  na jeden miesiąc 
eresztu z zawieszeniem na  2 la ta  pod 
w arunkiem , że do 1. 6 39. zapłaci  zale- 
irły podatek z ty tu łu  wykonawczego do 
Urzęda  Skarbowego w Krotoszynie.

K^żinierczaka J a n a  z Kobierna za  u d a ­
remnienie  egzekucji na 3 miesiące a resz ­
tu z zawieszeniem na 3 lata pod w arun­
kiem zapłacenia  zaległego podatku do 
Urzędn Skarbowego w Krotoszynie do 
dnia 1. 8 1939 r.

Sołtysiak Annę z L utoga iew a za uda­
rem nienie  egzekucji na jeden miesiąc 
ar^eztn z zawieszeniem na 2 l a ta  pod 
w arunkiem  zapłacenia  zaległego podatku 
w Urzędzie Skarb ,  w Krotoszynie  do 
dnia 1. 5. 39r.

Nowaka Michała i Nowakową Leoka­
dię z L u toen iew a za udarem nien ie  egze- 
kueji  po 2 tygodnie z zawieszeniem n a  
2 la ta  pod w arunkiem  zapłacenia  za leg­
łego podatku w Urzędzie Skarb ,  w K ro t .  
do dnia  1. 8 39r.

J f i ź ^ ia k a  Mieczysława i K róla  Józefa 
z Krotoszyna za  oaznstwo nu k ^ rę  wię­
zienia po 6 miesięcy z zawieszeniem na 
5 lat jeż?li solidarnie do dnia l.  4. 89 r. 
wynagrodzą szkodę Grunkowi E d m u n d o ­
wi wołaeą mu kwotę 62,50 zł.

Kaczmarka E dm unda  z Boroirn icy  za 
oszustwo na aresz tu  przez jeden tydz ień  
z z e wi-?sze»ipm nu 2 lata.

Rychlika F ranc iszka  z K ory tn icy  za 
k r a d ^ e ż  na jeden tydzień aresz tu  z za­
wieszeniem na  2 Jnt.a.

Kę-?zifire Bronisława z K o b y l i ' ‘i "a  
kradripż  ca jr>dsn tydzień  aresz tu  i  za- 
wieszru iem na 2 la ta .

lów  r a m k i  z m iodem .
Rów noeześn ie  s p r a w c y  zn isz czy l i  k o m ­

p le tn i e  d w a  ro je  p«zeiól.  P o s z k o d o w a n y  
ob l icza  s t r a t y  na  100,— ał.

Dochodzenia w toku.

„ W  zioclujs zebranie 
dyskusyjne pp. mlstrziw.

W  celu  o m ó w ie n ia  d z ia ła ln o ś c i  w śród  
m lo d a ie ży  rzeu i ieć ln ieze j  T o w a r z y s tw o  
G m n a s t y e z n e  „Sokół“ w K r o to s z y n ie  e 
o k az j i  mieaitioa p r o p a j t a n d y  »okole j z w o ­
łu je  n a  p ią te k ,  d n ia  10 m a r c a  rb .  $ods .  
20 do m a le j  8, lk i  H o te lu  W ie k o p o lsk ie g o  
z e b r a n ie  d y s k u s y jn e ,  bu  k tó r e  wszysi- 
k ie h  p a n ó w  m is t r z ó w  u p r z e j m i e  i a p ra e z a .

Ze sceny.
Katol.  Stow. M ło d ^ s ży  Ż-ńsfcifej \r 

K r ;  to iz y m i  wystawjlo w nifcdaiej» dnia  
5 btn. w sali  Damo K atoliekiego sztukę 
triEtrclną „Dziewesij b e h a ty  za wsia“. 
A m atorzy  wywiązali  się z« swego zada­
nia  ku ogólnnmn zadowoleniu pnuiUz-  
noś*i, k tóra w ype łn i ł ,  sale po brz**i.

U z sk ló c sn ie  spokoju.
P rz y t rz y m a n y  so6t^2 dzisiejszej nocy 

Frz*.z post. Pol. niej. Szymkowiak Steni- 
sł.-.w z Orpiszewa i cdsta  lt-ny do a r e ­
sztu.

B ójka.
J a  a K s lu ż u y  robotnik  z Krotoszyna 

odpo^iaduć będzie przed tut. sąd^m za 
pobicie nożem, w dniu 17 lu tego Błaże­
jewskiego W ł^dja .  z Krotoszyna.

Bójka ta powsta ła w świe iliey d la  bez­
robotnych,^ podezBH podz ia łc  mleka, w 
toku której K. w yciągną!  nóż kuchenny ,  
zadając B dwa c i ę c i a : jedno w gło­
wę drog ie  ną  twarzy.

Przytrzymanie oszustki.
_ W powieeie krotoszyńskim pojawiła 

się oszustka niej. Moekiewicz A nna  nr . 
28, V II  1915 r. ostatnio zamieszkała w 
Ostrowie, przedstawia jąc się za s tudentkę  
i wyłudzała s a  pomoc studencką zapo­
mogi.

Moekiewiaz zoatąła p rzychwycona przez 
Post. Policji  PańgL. w Gnieźnie i odsta­
wione do dysp. sądu,

Pozory.
— W dnin 3 bm. powita ł  na szkodą 

Walczakowej K a ta r z y n y  z  K uklinow * 
poż łr .  Spal i ła  się doszczętnie obora u- 
bezpieesona w Zakładzie Ubezp. W zajem ­
nych w Posnmaia n* 4000,— zł. S t r a ty  
wynoszą 600, zł. P rz yczyny  pożarn 
nic ustalono,  dochodzenia w toku.

W ubiegłym  tygodniu powsta ł na  
szkodę Krukowskiego Antoniego w Świn- 
kowie pożar. P as tw ą  płomieni padl  
ehlcw m urow any  k r y ty  dachówką. Posz­
kodowany oblicza s t r a ty  na 1200,— zł. 
k tóre  p okry je  Zakład  Ubezpieczeń w 
Poznan ia .

z rew. Helenopol oddz. 29 (pod Zdunam i)  
i oddz. 12 (przy  bruku) 

odbędzie się

v  czwnrlck, dniu H o  m arca 1939 roku 
o godz. 9-iej tono

w Z dunach  w lokalu p. Telagi  w  Rynku.

_ _ _ _ _ _ _ _ ;HflDLEiW CHI)ll BUSZKÓW.

DZIEWCZYNA
2 5 —35 lat uczciwa, pracowita, 
zna jąca  dobrze g o sp o d a rs tw o  
wiejskie, zaraz na s ta łe  do po ­
m ocy  pani P O T R Z E B N A .

Resztów K a m m M - m  9 s o c z la  R a- 
SjlHOW, DOiŚiit G stró’1?.

N:e^nani sprawcy p rz łdes ta l i  aię do 
ogrodu p. Ja n d z iń sk ie jo  F r ,  z Kro^oszy- 
nzi za pomoifą w y cęe ia  otworu w p a rk a ­
nie d rucianym , skąd zabra li  z dwóch u-

PCHOCltiKA \\iï (DSPOLHIKA
z kaucją do mleczarni 
poszukuje się od zaraz.

Z sł. do Redakcji Krot. Oredow. Pouiintow.
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CENA TOWARU
Jest r ó w n a

dla wszystkich K L I E N T Ó W ! ! !

. B A Z A R "  W. Tyk o ciń sk i
poleca swój bogato  zaopatrzony m agazyn mód oparty 

na uczciwej i najniższej k a l k u l a c j i  — na zasadzie

99 S T A Ł Y C H  C E N f i *

N a s z e  H a s ł o : D u ż y  O b r ó t M a ł y  Z y s k  S

99 B A Z A R “ W . T Y K O C IŃ S K I KROTOSZYN
R vnek 27 Tel. 36.

P i e r w s z o r z ę d n y  M a g a z y n  M ó d .

O g ł o s z e n i e !
Z arzą d  Miejski w  Kro toszyn ie  zam ie­

rza w ydzierżawić ł  dniem  1-go kwietn ia  
1939 r. d rogą  u s tne go  przetargu, ogród 
w a r z y w n o - o w o c o w y  w P a rk u  Miejskim 
na okres  trzech lat.

Pow ierzchn ia  ogrodu w ynos i  4250 m ” 
w tym  40 drzew o w ocow ych  p onad  10- 
le tnich oraz 53 d rzew  ow o co w y ch  około
3-letnich.

P rz e ta rg  odbędzie się w  W ydzia le  B u ­
dow lano  G ospodarczym , pokćj nr. 7, w 
sobotę , dn ia  11 m arca  1939 r, o godzinie 
10-tej.

Z arządow i Miejskiemu służy p raw o 
sw obodnego  wyboru  oferenta  bez  w zg lę ­
du n a  cenę, p ra w o  uznan ia ,  że p rzetarg  
n ie  dał w y n ik u  o raz  w  razie potrzeby 
p raw o  zarządzenia  d o d a tk o w eg o  p rze­
ta rgu  ustnego.

Krotoszyn,  dnia 4 m arca  1939 r.

B U R M IS T R Z , (—) F e n r y c h .

w r e

{ /.(a a ta ílí\  ' if.iuuiafiilu
•iapeuJTiia

•  NAJWYŻSZY KOMFORT OBSiUCI
•  WSPANIAŁY ODBIÓR KRÓTKOFALOWY
•  PIĘKNY TON

Knc„;:m>Kw scz zoBouwum
iO  KUPNA

ZAKłADy RADIOTECHNICZNE A. PAWLAK
Telefon 131 K r n l o e / f B Rynek 26

Gospodarstwo
45 m órg  ziemi p szenno  bu raczanej  z cał­
ko w i ty m  zab u d o w a n ie m  bez  w ym iaru  

ko rzystn ie  sp rzedam .

Zgł. Jozef Kowalczuk, Dzlelice, pow. Krot. V

S zanow n .  O b y w ate ls tw u  m ia s ta  K ro to szy n a  i okolicy d onoszę  uprzejmie,  że 

x  dniem 1-go lutego 1939 r . uruchomiłem

Fabrykę Tektury Dachowej
— którą prowadzić będę pod iirmą jak dotąd —

KROTOSIDf.SKA U M U  TEKTURY DACHOWEJ
d aw n .  J .  S ie roazka

KROTOSZYN, ul. Koźmińska nr.56
Polecnm przeto  m oje wnrofis juk : TEKTliRE DACHCU/A —  IZOLACyJHA— I£PIR 

i SHOłE po cenie konkurencyjnej.
S taran iem  m oim  będzie Szan. Klijentelę  jak  naj/epiej o b s lu ź y ć i  uprzejmie 

p roszę o łask. poparc ie  m ego  przedsiębiorstw a . Z p o w a ż a n ie m

M. Ludwiczak

Routery 
Opon; 

i Dętki

© © © © 9 © © © © © @ © © © @ ©

Krotoszyn
Telefon 125 R v n e k  31

M o r ;  ko icn ta ine  
i fleltlistesy  

H i u  - W i k t  - L ikiery.
hurt — d i e t a !

Poszukuję kupna
mniejszych  i w ię k sz y c h  
go sp o d a rs tw ,  d om ów , sk la  
d ó w  kolonial. i restauracji

Pośrettoicze także wszelkie
inne interes?.

«Jan Sowiński
O eitrów

Marszałka Piłsudskiego 36.
Tel. 294.

BILANSE - EKSPERTYZY
organizacje  i reorgan izacje  
ks ięgow ości  s ta ły  nadzór  
n a d  ks ięgow ośc ią  p r o w a ­
dzenie  k s ią g  w a b o n a m e n ­
cie załatwia fachow o  i po 

cenach przystępnych

«Józef Pawelczyk
kgięKOTtOĆCl

Kaliska 27. Tel. 151.

SPRZED A M  PSA
9-cio m iesięcznego rasowego wilka 
nadającego się do t r e s u r  y.
Zgł. K azim iera W eslińska, ul. Hichiewicżo

(Dom urzędniczy)

wszelkie części zapasowe
k u p is z 'n a j t a n ie j  u

W. Nowickiego
K r o t o s z y n ,  Zdunowska 19.

' a m e s m m e m m m  Dozbrajmy Polskę nc Hwzni

BCoks - smolę -
po cenach najniższych poleca

G a z o w n i a  M ie j s k a  w  K r o t o s z y n i e
Przy 'większjm odbiorze ceny specjalne.

Za redakcje odpowiedzialny: Kazimierz toszyńska, Krotoszyn Flonsńska 1. Tel. strajków i t. p. — Wydawnictwo nie od- nenci nie mają prawa dom igania się
Reszelski Krotoszyn, ul. Floriańska 1, 164. W razie wypadków spowodowa- powiada za niedostarczenie pisma, a abo- niedostarczonych egzemplarzy.
Zakład i miejsce odbicia, Drukarnia Kro- nych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie.


